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Pycha: nie Byla ii śdy bez katy. 
Sequitur fiperbos uitof a tergo Deus. Seh: 
| Quid, si non hoc èst imponete Pelion Ofæ; 

Quod turrim in terris ča ficarć Babei? 

Ovenuüs: | 


nite podaie nam wyobrażenie Zu* 
chwalca, ktory chciał wmowić: w lu* 
dzi proiekt wyftawienia wieży , kto% 
teyby bezźzmięrtna wyfokość ochronić 
ich mogla przed zapalczywością roz 
gniewźnego Boga : śmiemy ( mowi.) 
Żuchwalę tatgać fię na Boga: drac Big 
do famégo ńieba, Ktory ieft iego trow 
hem; y mnoftwo zbrodni nafzych, nie 

bbb AŚ dos 


i Be z Pożtów pogańlkich, wyśmież 
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 dópufzcża mu by na moment msciwe 
fwe gromy złożyć. (2) Tenci to pros | 
iekt byl Nemrodä czyli Nabota, iakogo | 
Jozef nazywa; śmiał on zåložżyé fune | 
damenta tęyże wieży, O ktotey rozu% 
miał, że będzie mogła flużyć ludziom 
na lelrońienie. fię od kary za ich wys 
ftępki. Ale czyż to ieft podobieńftwo, 
, aby to jego mniemanie bydź miało 
tozumnyrn?. Potomek ten No Ego, ktory 
mial podanie pewne o potopie; mogl< 
26 pre o wfzechmocności Bo 
! ga? Jakkolwiek bowiem bylby nay= - 
wióbya ten gmach niebotyczny, był. 4, 
~ Żeby bespiecznym od gniewu y- zas | 
palczywośći nieba ? cd ieźliby wody 
' niedołężne były znifzczyć tę pamiąe 
tkę bezbożności Memrodowey s; iza 
temuż 
> "©. (a) Cefum ipfam petimuś ftuftitia, neque , 
06,4, Per noftrum patimur fceldś 
PAR Jratunda Jovem ponere fulmina. 


Hor. l 1: Lyr. Od 3 J 
POZA wide, złości lędzkicy nie pofoży tamy, A 
Drzemy się otupio © fame niebios bramy, 


Ani ra krotka chiile uporem złośliwym 
adamy Jowisza MCP groton wiciwym. A.M; « 
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„temuż famęmu Niebu fchodziloby na » 
groniach, piorunach, na zboizenie y 

| +, obrocenie go w papiol. 

/ w Jeft tedy rzecz podobnieyfza do 
prawdy, że wmowil w ludzi, iazoby 
„ta wieża. od potopowey powodzi za” 

' chować ich miala; y że ci, -ktor 
tzy wpadli w fidia zafławione. od nice 
go na ich wolność ; nie poltrzegali 

tego, iż to nie było w famęy rzeczy, 
` tylko aby ich podciągnął pod móc ty» 
rańfkicy wladzy, Bo daymy, by też 
ziemia zalaną była nowym potopem, 
ta więża nie mogła dać z fiebie przy” 
tulek wfzyftkim ludziom, Ałe iako | 
dobrze mowi Pifmo S. Nemrod był mos 
żnym y ftrafanym, panował nad wiełą 
narodow w krainie Sennaar, traktował 
z oftatnim tych okrycieńftwem , ktos 
tych podbił, przeto go.ffoyżefz nazys 
wa mocnym y filnym, A Comesłor twięre 
dzi, iakoby był wzrolłu na dziefięć 
łokci wyfokiego. 

Był to Saturn ftarożytnych,'y założył 


R Babylon ; ielkażć . tego miata- byla 


nies; 
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niegdy$ tak niezmierną, iż Aristoteles 
twierdzi, że gdy część iędna miatta 
byla wziętą, draga icfzcze o wzięcią 
oney nie wiedziałś; mury iego byty 
tak fzerokie, iż fześć wozow minąć fię 
na nica, mogly, nie ztykaiąc fi ieden 
z drugim, fto bram miedzianych mia= 
lo, y wifzące na powiettzu ogrody, 
Semiramis wdowa po Minasie, iako też 


y Nąbuchodanosor zdabiąc go W przes 


dziwne - gmachy , iednym zZ s 
świata uczynili. 

Nemrod z pomiędzy ludzi Był pier- 
wfzym bałwochwalcą , opuścił cześć 
Boga prawezo, y przymufił lud fobie 
poddany do cżcżenia ognia. Co zda 
mi fię ieft przyczyną, dla ktorey ten 


Żywioł byl poswięconym u Chald syczyw 


kow, Medow, Assyrow y Perfow, 


Darmo miłosć włafna człowieka; 


nadyma go pychą, cakolwiek on za~ 


myśli wyniofłości duchem zod niey 


natehnfony, ftać fig to wizyitko mufi 


dgrzyfkiem wiatru, gdy fię. Bog temu- 


zpęzęciwij zuchwałość iego hańbę nań 
tylko 


/ 
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tylko ściągnie y pom ielzanie, Tak 
Nemrod (jax: 2 mowi nader dobrze s, 


` Augustyn) pobydzai tych, ktorych W 


niewoli trzymał, do wyftawienią wic? 


By, ktoraby fię oprzeć mogla fkutkom 


potęgi Bofkiey , co bylo proięktem, . 
czyli układem umyfłu , ktory zbytee 
czną fwey pychy zuchwałość pokazy» 
waj, Przeto flufznie ten iego zly za» 
my, acz mu fię nie udał, R ukas 


ranym, Wiedz iaki rodzay kary byl 
' nań wloążony ?- Władza tego, GO rządzi 
(mówi ten S$. Doktór) zależy od ięs -` 


zyką, y w tey tą części zuchwałość 
N=mroda byla ukaraną, aby ten, ktory 
bydź nie chcial Bogu pofłufznym, nie 
był Huchanym od ludzi, aczkolwiek 


chciał niemi rządzić, - 


Ten bunt dumney myśli, ktory fi iq 
zu! chwale śmiał porywać na Pana y 


Rządz ę świata, był potlumionym y 


1 tògporofzonym przez pomiefzanie ię 
| zykow, gdyż robotnik, ktory nie mogą 
| zrozumieć wvrazow mowy drugiego - 


T ża adlączał fię od niego, y nię. 
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towarzyfzył iak tylko z temi, ktorych mogł moe 
wę zrozumieć, Ia rożnica ięgykow uczyniła poe 
dział naródow ; te zaś irozprpizyły fg rożnie po 
świecie, iak: fie Bogu zdawało, ktory ten wiel- 
ki cud gdziałał , aby bóląźn mocy „, pofłrach 
{wey potegi w nas wtazjł; oraz aby.nam dofko= 
nale dał poznać, że fpofohy , ktorych «zażywa 
ma ukaranie winowayców, fa pod czas nie poięre 
ludziom , acz związek y podobieńftwo z wyltęe 
pkami ich maią. SIE A 
Nemrod więc założył panftwo Babylońfkie , a 
ponieważ mamy.tu okazyg'7aowić o tych naro» 
dach, mowmyż tekolwiek o tym , co byłć zna» 


|komirfzego , albo zaczep ofobliwzego w ich 


obyczaizeb. 

To rzecz pewna, że tyranmią zawfze poprzedza 
bezbożność ; y-ten ico w fercu (woim., zatłumił 
te czucią, natchnienia iċkie natura, co fig dotycze 
Boftwa , w nas wpaia'; -nje iefp zdolny do zae 


chowania w nim naymniey/zey ifkierki przylae 


gni ku ludziom ; lesż ślepo'fię za tym wfzyftkira 
pafzcza , cokolwiek mu iego wyniofiość do my= 


éli podąie, Nie trzeba fig zarym dziwić, patrząc ; 


'na poftepek Nemżoda powftaiącego pizegiy poe 
„tędze Boga przeztey gmach wieży, ktorą budo- 
waé kazał. nie trzeba fię niemniey dziwić, ieźli 
fię uczynił polłrachem ludzi, ktorych 'wprzągł 
w iaramo niewoli y fwoiey tyrannii. 
Naypierwfze v nayfurowfze prawo, ktore na 


£ 


nich włożył, było, że im zakazał czcię Boga, nie. 


, widomego, ktorego jednak cała pozqawała natu» 


ya w wydaniu tylu przedziwnych dzieł Swiata g 


< ani im dopuścił innego nad Ogier znać Boftwa, 


podobno dla tego , że ten zapalczywy żywioł - 


powabieaftwo miał z gwałrowności iego ez: 4 
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Ta bezbożna uftawa fmutne wzbudziła ięki W 
mędrfsych y oswiecehfżych z ludu; lecz iako 
to, co ieit złego y fkałonego, wkrada fig łatwa 
w umyffy ludzkie; y że nierząd obyczaiow oda 


tzuca Z pogardą rady rozumu, ktory naywięcey 


będąc uniefiony porywczym żmyślnych zapedemi: 


chuci; ctefto fie rozbiia , y w pośrzod: nawet: 


fwcy plafá toni; Babylonczykowie prawie wfzyfty 


pofżli ża przykładem bezbożności fwego Samo=' 


władżey: Ufłała w ten czas cześć Boga piaweś 
go, ogień miał tylko kościoły y ołtarze; tak 


dalece, że pod póftawą tego żywiołu Cżazt trya' 


umfował. z błędu ludżi; y ftał fig ich Bogiem 
Oraz nięptzyiacielem. . ERS, 
jakże ten Anioł odftęfaa źażył ż pożytkiem mócy 
tego boftwa! lud ten ledwie co poczęł czcić o» 
gień, gdy ogien pożądliwości ferca ich natycha 
raiaft opanował, à co było oftatnim ich niefzczęa 


$ciem, fędzili to bydź powinnością, aby powols 
Memi byli Wzrufadigcym ten pożar chuciom, y 
ta powolność, ktora ich czyniła wyftępuerni, pos. 
fzła u nich w konfekwencyg taiemnic nowegó 


tiabożeńltwą, 

W ten cźaś dopiero zsnirzyli fg całkiem w 
tofkofzach zmyślnych , wino bez miary poczęli 
żłopać, y to wfzyftko W fwych zbytkaćh czynili; 
tokolwićk nayzelżywfzego było; a zamiaft coby 


figę mieli ftrafżną uwodzić riewiarg y podeya 
_zliwością , zwycznyną wfzyfłkim miefzkańcom 
Wwfchodnim, pozwalali y owfzem cydroziemconą ` 


wfzelkiego z żonami fwemi obcowania. 

Nie wiem, [coby fig rzec mogło 0 zwyczaid, 
ktory nieli; podawać za pieniądze na ńierząd 
Naypięknieyfze £ fwych corek , y te pieniądze 
obracać potym pa wypolażenie drugich, ktoryng - 

| zafuczya 
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Bafżcżótu t urody natyra e pozwoliła: wie bys | 

łaż tę frafana w tym poftęplkg fieffruwiedlis, | 

wość ; zponiewierać to, Go Wato: Lyło izacynku | 

y pizyWigzańia człowieka rozummiego y. pełnego 

żacnościź Trzebać byłu; aby uioda, kiwa ideft. 

małym cudem w rcdźaiu ludzkim , kerang była 

„op ga iwoie wdzięki? trzebaż było, aby [amietika 

AA anaydowała pocieche {wey (żpetnosei w tey o4 
beldze, ktora fię fłała iey kuwi>włsfney ? 

Ale bydź ro może, że nierżąd, w ktorymi te 
narody żyły, nie dawał iñ fig żapatrywać ha 
ten handel dźiewiczego wftydu ; iako, ha hańbę 

y oflawę ; gdyż toż famo pożwalali y żonom 

» -  fwoim, à tik te późrzod tey fwobody Wyttęs 
pnych uciech , te, ktore nie miały urody , były 
tale wzgardzonemi , chyba* Że pieniądze , ktore 
ttyumfowały w każdymi czafie, nadgradzały nies 
doftatek tey ich zàlety: 


BR © 3% 


Lamani O a e 


